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_G6Ł0S LUBAWS 


Cena numeru 10 groszy. 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodriiowo: we wtorek, czwartek i sobotę, 


Jeden uczeń  . 
Szkoły Rolniczej 
na 10.000 ludności wiejskiej. 


Problem udostępnienia młodzieży wiejskiej 
studiów w szkołach średnich i wyższych zys- 
kuje coraz bardziej na popularności. Sprawie 
tej coraz więcej poświęca się miejsca i czasu 
tak w prasie, jak i w czasie dyskusji sejmo- 
wych. Zagadnienie udostępnienia studiów tej 
części młodzieży wiejskiej, która chce prowa- 
dzić dalej gospodarstwo rodzicielskie jest jed- 
nak przez społecze ń stwo całkowicie nie 
doceniane. 

Trzeba było dopiero trybuny sejmowej, aby 
szersze warstwy społeczeństwą dowiedziały się 
o katastrofalnym stanie, w jakim znajduje się 
obecnie szkolnictwo rolnicze. 

Ustawa z roku 1920 przewidywała utworze- 
nie w każdym powiecie przynajmniej dwóch lu- 
dowych szkół rolniczych. W chwili obecnej licz- 
ba szkół tego rodzaju sięga mniej więcej dwóch 
piątych stanu projektowanego. Co gorsza licz- 
ba ta od szeregu lat zupełnie się nie zwiększa. 

W rezultacie przez ludowe szkoły rolnicze 
przechodzi rocznie zaledwie 5.000 młodzieży, co 
stanowi znikomy odsetek w porównaniu z mi- 
lionami dzieci które potrzebują fachowego wy- 
kształcenia rolniczego. ~ 

Nie trzeba udowadniać, że stan taki wywie- 
ra ujemny wpływ na poziom kultury rolnej i 
na wydajność naszego rolnictwa. Pogarsza to 
jeszcze fakt, że istniejące już szkoły rolnicze 
rozmieszczone są bardzo nierównomiernie i z po- 
minięciem tych właśnie części kraju, dla któ- 
rych mają one największą rolę do spełnienia. 
Najmniej ich mają woj. wschodnie i południowe. 
Na 10 tysięcy ludności wiejskiej przypada w 
województwach zachodnich około 6 uczniów lu- 
dowych szkół rolniczych, w woj. wschodnich 
— 2, w południowych zaś — tylko 1 uczeń. 

Drugą wadą szkół rolniczych jest niedoste- 
sowanie wysokości opłat za naukę do możliwoś- 
ci finansowych małorolnych. Przy obecnym 
stanie rzeczy do szkół tych mogą uczęszczać 
głównie dzieci zamożnych gospodarzy. 

Fakt ten ilustruje nąstępujące zestawienie: 
Grupy gospodarstw: 
ponad 20 ha, 10-20 ha, 5-10 ha, 2-5 ha, poniżej 5 ha 
Liczba uczniów na 1000 gosp. 

6,0 3,7 1,6 0,9 0,3 

Przytoczone dane ilustrują najlepiej, że sto- 
pień żdspokojenia potrzeb oświatowych rolników 
jest ścigie uzależniony od wielkości posiadane- 
go gospodarstwa. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę, że większość warsztatów rolnych w Polsce 
to gospodarstwa poniżej 5 ha, to zrozumiemy 
w jakim stopniu stan ten wywiera szkodliwy 
wpływ na ogólny poziom gospodarki rolnej. 

Szkoła rolaicza winna odegrać ważną rolę, 
jako czynnik postępu ekonomicznego i kultural- 
nego wsi polskiej, Zeby jednak rolę tę mogła 
dobrze spełnić, musi być powszechną i maso- 
wą, wpływ jej nie może się ograniczać tylko do 
górnych warstw ludności rolniczej, lecz musi 
sięgać do mas drobBych posiadaczy rolnych. 


[e -3 Rie PE WTO Pc E P NE PN im | 
10 miliardów na zbrojenia da pożyczka 
narodowa w Anglii. 


LONDYN. Na posiedzeniu Izby Gmin kanc- 
lerz skarbu Neville Chamberlain zapowiedział 
emisję pożyczki na cele obrony państwa. 

Wedle obliczeń sir Samuela Hoare, pierw- 
szego lorda admiralicji, pożyczka ta winna dać 
400 milionów funtów (ponad 10 miliardów 
złotych). 

— Narody świata — oświadczył Hoare — 
winny wiedzieć, że skoro zabieramy się do 
wielk iego dzieła, gotowi będziemy ponieść wiel- 
kie ofiary dla jego urzeczywistnienia. Chociaż 
możemy być powolni na początku, ale mamy 
zwyczaj szybko dochodzić do mety. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
ý kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych s ewodowanych siłą wyższą (prze- 


szkód w zakładzie, złożenia pracy i Ł.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłószenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr.’ 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czeionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Antypolska solityka Czechosłowacji 


przedmiotem interpelacji w Sejmie. 


szeregu historycznych wypadków, złączonych 
z dziejami naszych walk o Niepodległość i o 


Osławiona książka pana Szeby i sformuło- 
wane w niej antypolskie tezy polityki czeskiej 
stały się przedmiotem interpelacji wniesionej w 
czwartek w Sejmie przez posła Walewskiego. 

Autor interpelacji wskazuje, że książka ta 
pióra czeskiego ministra pełnomocnego w Bu- 
kareszcie, bardzo bliskiego współpracownika 
exX-prezydenta Masaryka, męża zaufania prezy- 
denta Benesza, nagrodzona na konkursie miasta 
Pragi i opatrzona wstępem ministra spraw za- 
granicznych p. Krofty, zawiera nie tylko ten- 
dencyjne i niezgodne z prawdą przedstawienie 


W imieniu całej Polski 
Zyczenia P. Prezydenta dla Ojca Świętego. 


WARSZAWA. Z okazji 15tej rocznicy 
koronacji Ojca św., Prezydent Ignacy Mościcki 
przesłał pod adresem jego świątobliwości Piusa 
1i-go telegram następającej treści: 

„ W imieniu całej Polski, która w ciągu 
długich tygodni z żywym i pobożnym niepo- 
kojem śledziła wiadomości, dotyczące stanu 
zdrowia Waszej Swiątobliwości i'która przy- 
łącza się dziś z uczuciem szczególnego przy- 
wiązania do radości, wywołanej w całym Świe- 
cie katolickim przez Jego postępujący powrót 
do zdrowia, proszę Waszą Swiątobliwość aby 
z okazji rocznicy koronacji raczył przyjąć 
wyrazy hołdu i mego synowskiego przywią- 
zania jak również najgorętsze i wciąż żywe 
moje oraz narody polskiego życzenia całko- 
witego powrotu do zdrowia Waszej Swiąto- 
bliwości oraz długiego a coraz bardziej chwa- 
lebnego panowania apostolskiego". 


Nabożeństwo w katedrze warszawskiej 


z udziałem P. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Smigłego-Rydza. 

W piątek o godz. 10 rano z okazji 15-tej 
rocznicy koronacji papieża Piusa XI-go zostało 
odprawione w katedrze św. Jana w Warszawie 
uroczyste nabożeństwo. 

Mszę celebrował w asyście duchowieństwa 
ks. arcybiskup Gall. 

Na nabożeństwie obecni byli: Pan Prezy- 
dent Rzplitej, Marszałek Polski Smigły-Rydz, 
marszałek Senatu Prystor, członkowie Rządu z 
wicepremierem Kwiatkowskim, reprezentujący 
marszałka Sejmu wicemarszałek Podolski amba- 
dorowie i posłowie państw. akredytowanych w 
Warszawie, podsekretarze stanu, senatorowie 
i posłowie, generalicja, przedstawiciele władz. 

Świątynię wypełniły poczty sztandarowe 
związków i organizacyj, oraz dziatwa szkolna. 


100.080 ha gruntów zostanie rozparcelowanych 


w roku 1938. 

WARSZAWA. Dnia 12 bm. pod przewo- 
dnietwem p. Premiera gen. Sławoj-Składkow- 
skiego odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
która uchwaliła rozporządzenie o ustaleniu na 
r. 1987 wykazu imiennego nieruchomości pod- 
legających przymusowemu wykupowi oraz Toz- 
porządzenie o ustaleniu planu parcelacyjaego 
na rok 1988. 

Uchwalony praez Radę Ministrów wykaz 
imienny obejmuje 65.430 ha gruntów, które w 
przypadku gdyby nie zostały prywatnie rozpar- 
celowane przez właścicieli w przeciągu 1937 r. 
ulegną przymusowemu wykupowi przez pań- 
stwo na cele reformy rólnej. Poza wojewódz- 
twami poleskim i stanisławowskim, w których 
parcelacja prywatna całkowicie wypełniła wy- 


znaczony plan parcelacyjny oraz poza woje- 


wództwem śłąskim, gdzie na górnośląskiej części 
tego województwa nie obowiązuje ustawa 
o reformie rolnej, wykaz imienny obejmuje 
wszystkie pozostałe województwa. Uchwalony 
jednocześnie plan pareelacyjny na rok 1938 
obejmuje ogółem 100.000 ha gruntów. 


granicę Rzeczypospolitej. Formułuje ona pro- 
gram polityki czeskiej wrogiej interesom nasze- 
go państwa. 

Poseł Walewski stwierdza, że tendeneje 
czeskiej polityki zagranicznej, wyrażające się 
w dążnościach posiadania przez Czechosłowację 
wspólnej granicy z Sowietami, znalazły w książ- 
ce p. Szeby swój -pełny wyraz. Zaopatrzenie 
tego rodzaju pracy wstępem przez p. Kroitę 
wydaje się być niczym innym, jak oficjalnym 
wyzneniem tego programu, którego poszczegól- 
nych tez rozwojowych jesteśmy świadkami od 
dawna, 

Cytując etapy antypolskiej polityki Czecho- 
słowacji i wskazując m. in. na tolerowanie na 
swym terytorium i popieranie przez Chechosło- 
wację wrogiej, wywrotowej roboty terrorysty- 
cznej organizacji ukraińskiej, wymierzonej prze- 
ciwko państwu polskiemu. p o s e ł Walewski 
stwierdza, że w świetle tej polityki książka 
p. Szeby nie wydaje się rewelacją. 

Podkześlając, że daleki jest od przypisywa- 
nia jakiegokolwiek większego znaczenia tym 
rewizjonistycznym tendecjom Czechosłewacji, 
interpelant pragnie niemniej sformułować pod 
adresem ministra spraw zagranicznych pytanie 
jak ocenia on fakt opatrzenia tej kłamliwej z 
gruntu i wrogiej w stosunku do Polski książki 
wstępem kierownika czeskiej polityki zagra- 
nicznej. 

Opinia polska domaga się odpowiedzi na 
jasno sformułowane pytanie: Jak rozumieć wy- 
łaniający się spoza zasłony enuncjacyj czeskich 
na temat „braterstwa słowiańskiego“ wrogi 
program polityczny względem Polski i co 2na- 
czą fantastyczne pomysły p. Szeby dotyczące 
zmian terytorialnych ? 

Czy wierzyć pokojowym przyjaznym zapew- 
nieniom, wypowiadanym przez Czechosłowację, 
wówczas gdy padają uroczyste deklaracje kie- 
rowników czeskiej nawy państwowej o ich dą- 
żeniu do życzliwych í dobrych stosunków z 
Polską — czy też słowa ich nie posiadają żad- 
nej wartości, a właściwe ich tendencje rozu- 
mieć mamy w ten sposób, jak sformułowane są 
one w książce p. Szeby i w kontrasygnacie 
czeskiego ministra spraw zagranicznych? 
ESEE: REF Nar RE SORT OWE FZ ZWOEDZCI WORRZTI 


W atmosferze wzajemnego 
zrozumienia potrzeb 


Zawarcie układu handlowego polsko-niemieckiego 
na dalsze 2 lata. 


WARSZAWA. Trwające od trzech miesię- 
cy rokowania handlowe z Niemcami zostały za- 
kończone. Rokowania toczyły się częściewo w 
Berlinie a częściowo w Warszawie. W wyni- 
ku rokowań przedłużony został układ gospo- 
darczy i płatniczy polsko-niemiecki z dnia 4 
listopada 1935 na dalsze dwa lata. 

Układ ten reguluje zagadnienia ebrotu to- 
warowego, rolniczego, rozrachunkowego oraz 
waloryzacyjnego. W zawartym układzie han- 
dlowym wysokość plafonu impertowego i eks- 
portowego została utrzymana po 176 miln. zł. 
dla każdej strony rocznie. 

Rokowania handlowe polsko-niemieckie to- 
czyły się:w atmosferze wzajemnego zrozumie- 
nia potrzeb, to też z obu stron dokonano szere- 
gu ustępstw, rozumiejąc konieczność ożywienia 
óbrotów gospodarczych obu krajów. 

Ze strony polskiej układ podpisze wicemi- 
pister Spraw Zagr. — Szembek i dyrektor de- 
partamenta handlowego Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu Geppert, a ze strony niemieckiej am- 
basador Rzeszy w Warszawie Moltke i radca 
ambasady Homann. 


CŁO SL "VWBOAA WYK: 


„Wznosimy się i będziemy wznosili się dalej“, 


Nieudały atak w Senacie 
na min. Poniatowskiego. 


Dla malkontentów i ludzi, którzy chodzą 
w maskach, aby ukryć oblicze swoich celów — 
każda okazja jest dobra do gry podjazdowej. 

Na terenie naszego parlamentu grupa po- 
słów i senatorów, których jądrem są konserwa- 
tyści, szczególnie do gry takiej upodobała sobie 
sprawę lasową. 

Tak też było i na środowym posiedzeniu 
senackiej komisji budżetowej przy rozpatrywa- 
niu budżetu ministerstwa rolnictwa i reform 
rolnych. 

Atak b. premiera. 


Na czele atakujących stanął b. premier ib. 
min. reform rolnych oraz b- wiceminister skar- 
bu sen. Leon Kozłowski. 

Sen. Kozłowskiemu polityka min. Poniatow- 
skiego nie podoba się. 

— Polityka ta, — powiedział, — coraz bar- 
dziej rozchodzi się z opinią rolnictwa, które nie 
podziela jej zasadniczych założeń. Z jednej 
strony rośnie liczba gospodarstw nieprodukują- 
cych, co jest zwiększaniem polskiej nędzy, z 
drugiej strony sprzyja się rozbudzaniu walki 
klasowej w rolnictwie, gdy przyszłość Polski 
leży w solidaryźmie społecznym. Szereg pier: 
wszorzędnie prowadzonych gospodarstw poddaje 
się przymusowej parcelacji, a pozostawia się 
gospodarstwa zadłużone, choć same ofiarują 
ziemię do sprzedaży. Likwidacja wielkiej włas- 
ności idzie tak szybko, że raczej należałoby ją 
hamować. > i 

Przy okazji zaatakował sen. Kozłowski gos- 
podarkę w lasach państwowych, nazywając całe 
przedsiębiorstwo „kartelem i to złym kartelem“. 

Zaczepił także sen. Kozłowski kierowników 
Ministerstwa Skarbu: A 

— Jesteśmy świadkami, — mówił sen. Ko- 
złowski, — naruszania zasedy jedności budże- 
tu. Narusza ją p. minister Kwiatkowski, przed- 
kładając ustawę inwestycyjną. Narusza ją p. 
wiceminister Grodzyński, narusza się ją także 
przy okazji lasów państwowych, 

Wreszcie wyraził się nieprzychylnie e spół- 
dzielczości rolniczej, przyrównywując ją do 80- 
wieckich kołchozów. 

Odprawa, 


Wystąpienie sen. Kozłowskiego spotkało 
się z ostrą odprawą kilku jego kolegów parla- 
mentarnych, a szczególnie sen. Malskiego. 
Można czuć w sobie powołanie boskie — 
mówił sen. Malski, — żeby dawać komuś nauki, 
ale trzeba przedewszystkim dawać samemu do- 
bry przykład. Niestety w sen. Kozłowskim te- 
go przykładu nie miałem. Widzę tylko tupet, 
widzę złośliwość i chęć odgrywania się za to, 
czego się samemu nie zrobiło. To już jest na- 
prawde oburzające. Nie licuje to ani z ideą, 
ani z powagą Senatu. 

— W życiu rolniczym, — mówił dalej sen. 
Malski, — nie ma solidaryzmu społecznego, jak 
nie ma ge w przyrodzie. Jest kontrast i rzeczą 
rządu jest utrzymywać harmonię. Zastrzegam 
się kategorycznie przeciw wtłaczaniu w nas 
wszystkich pojęcia solidaryzmu społecznege. 

Na ataki lasowe sen. Malski słusznie od- 
powiedział, że trzeba wreszcie wyjść z tych 
lasów na otwarte pole I 

Mydło i inne sprawy. 

Podczas dyskusji poruszono szereg jeszcze 
spraw, jak sprawą organizacji młodzieży wiej- 
skiej zagadnienie niepodzielności gospedarstw 
chłopskich, gospodarki planowej i in. oraz dro- 
żyzny mydła, co — według sen. Heyman-Jarec- 
kiego jest „dla tego, że mamy gospodarkę pla- 
nową“ (?). 

Na to ostatnie sen. Malski odpowiedział: 
wszelką planowość rządu paraliżuje Schicht! 

Odpewiedź min. Poniatowskiego. 

Min. Poniatewski zabierał głos dwukrotnie. 

Stwierdził przede wszystkim, że mamy co- 
raz pomyślniejszą  konjunkturę rolnictwa, że 
punkt najcięższy minęliśmy, że wznosimy się 
i wznosić się będziemy dalej. 

Broniąc swej polityki, p. minister wskazał 
następnie na poważne wvszczędności w swym 
„resorcie* w ciągu 6 lat zredukowano tam 1478 
etatów. Co do parcelacji oświadczył : 


IREZUEL A DRE eoa a oa 
Eksplozja na zebraniu niemieckim w Grodnej. 


W restauracji Kaisera w Grodnej (pow. 
nowotomyski) odbywało się.posiedzenie „Deut- 
sche Vereinigung“. 

Podczas posiedzenia nastąpiła eksplozja 
materiału wybuchowego obok drzwi wejścio- 
wych. 

Wskutek wybuchu uległy uszkodzeniu 
drzwi oraz wypadły szyby w oknach frontowych 

Nikt z obecnych na zebraniu nie ucierpiał. 

Władze policji państwowej prowadzą do- 
chodzenie w celu wykrycia nieznanych dotych- 
czas sprawców wybuchu. 


— Obecne jej rozmiary są bardzo niskie, 
sięgają bowiem zaledwie 90.000 ha rocznie, gdy 
dawniej bywało po 250.000 ha rocznie. Rozmiar 
gospodarstw zależeć musi od warunków lokal- 
nych i indywidualnych, i kultury rolniczej da- 
nego terenu. Przestrzegamy, aby nowe gospo- 
darstwa były w pełni wystarczające dla rodziny. 

O organizacjach młodzieży wiejskiej p. mi- 

nister powiedział : 
Nie jest do pomyślenia, aby organizacje 
młodzieżowe maszerowały zawsze tak jak my 
tego chcemy. Drogą presji wpływu wycho- 
wawczego nie da się w nich osiągnąć i czynić 
członka rządu odpowiedzialnym za poczynania 
tej młodzieży, to posuwać się stanowczo za 
daleko. 

Późną nocą zakończono dyskusję przyję- 
ciem budżetu. 


A. Nowaczyński zwróci Czechom „Lwa Białego“ 

WARSZAWA. P. Adolf Nowatzyński 
ogłosił list otwarty, w którym stwierdza, że „po 
prawokacyjnej książce Szeby' posła czeskiego 
w Bukareszcie, zwrócił na ręce posła Slavika 


w Wsrszawie czechosłowacki order „Lwa 
Białego". 
„Potrzebujemy naszych kolonii i będziemy 
je mieli“ 


woła radio niemieckie. 

BERLIN. W sobotę wieczorem radio mo- 
nachijskie nadało prelekcję na temat żądań 
kolonjalnych Niemiec. 

Prelegent ujął argumenty na rzecz odzyska- 
nia kolonii w formę bardzo ostrą. oświadczając 
m. in.: „Potrzebujemy naszych kolonij, będzie- 
my ich żądali i otrzymemy je z powrotem. 
W świecie musi utorować sobie drogę Świado- 
mość, że Niemcy potrzebują uieodzownie roz- 
szerzenia swego obszaru, że zwrot kolonii przy- 
czyni się do pokoju światowego. Na przysz- 
łość w sprawie kolonii obowiązywać musi 
hasło: „Oddajcie naszą własność, chcemy od- 
zyskać nasze kolonje“. 


Przyjęcie na cześć Premiera Bluma 
w ambasadzie polskiej w Paryżu. 

PARYZ. Ambasador Rzplitej w Paryżu 
Łukasiewicz wydał w czwartek obiad na cześć 
premiera Leona Bluma. 

Na obiedzie tym obeeni byli prócz premiera 
Francji i jego małżonki minister spraw zagra- 
nicznych Yvon Delbos, minister kolonii Moutet 
z małżonką, szef sztabu generalnego gen. Ga- 
melin z małżonką, oraz szereg wybitnych oso- 
bistości z francuskich sfer rządowych, dyplo- 
matycznych i towarzyskich. 

Po obiedzie w salonach ambasady: odbył 
się* koncert muzyki francuskiej i polskiej z 
udziałem p. Zygmunta Dygata i p. Umińskiej. 
NNESEE TEEZERP WET OE DEB ZB 

Wciąż naprzód 
prą kolumny wojsk powstańczych. 


SALAMANKA. Gen. Queipo de Llano do- 
nosi w ostatnim komunikacie radiowym: 

Wszystkie miejscowości na linii Malaga— 
Montrił zostały zajęte przez wojska powstańcze. 
Przewodniczący trybunału ludowego w Mala- 


KZEFEEEWOWE ZG RI AZT E E a E ET 0 DE 
Niemcy wzmogli or 


Na Sląsku nie udało się. Akcja dywersyjna 
wzięła w łeb. Ruszyły więc zagony niemieckie 
na Pomorzu. — Ze wszystkich stron dochodzą 
alarmujące wieści o postępach niemszczyzny na 
Pomorzu. 

Trudno jest odtworzyć sobie wierny obraz 
rezultatów akcji niemieckiej, będących wynikiem 
przemyślanego planu rozbudowującego niespo- 
strzeżenie, lecz b. konsekwentnie pomost nie- 
miecki między Prusami Wschodn. a Pomeranią. 

Szczególnie mocno zaznacza się wzrost 
niemczyzny na nizinie nadwiślańskiej, ciągnącej 
się od Swiecia do Topolnej i Grabowa na Po- 
morzu, gdzie stale obserwuje się nabywanie 
gospodarstw rolnych przez Niemców. A nie 
należy zapominać, że w rękach niemieckiej 
mniejszości, która stanowi 10 procent ludności 
Pomorza znajduje się 70 proc. wielkiej włas- 
ności ziemskiej i około 40 proc. miejskiej. 

Dokładnie w gospodarstwach powyżej 180 
ha, Niemcy posiadają 55 proc. powyżej 100 ha. 
— 47. 1 proc. 150 ha. — 50. 3 proc. 550 ha. 60. 
8 proc. 850 ha — 66. 3 proc. 950 ha 64 proc. 
Przemysł jest przez Niemców opanowany w 37 
procentach, a najgorzej przedstawia się dla nas 
spółdzielczość. f 

Siła spółdzielni niemieckich w stosunku do 
polskich wyrażała się w 1933 cyfrą 78 proc. 


U 


RZECZ CZ O E EE E E EE re e 
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„Polska potrafi pokazać stalowy dziób i pazury”. 
Manifestacja w Sejmie 
na rzecz armii i jej Wodza. 


Piątkowe posiedzenie Sejmu miało charak- 
ter manifestacji na rzecz armii i jej Wodza. . 

Kiedy padły słowa „wojsko polskie" i „„Na- 
czelny Wódz”, Izba zatrzęsła się od oklasków. 

— Doniosłym atutem akcji zespolenia na- 
rodu i wojska — mówił referent budżetu M. S. 
Wojsk., pos. Starzak — jest autorytet Wodza 
Naczelnego. Pierwszy Marszałek Józet Piłsud- 
ski położył podwaliny pod autorytet armii, 
Następca Jego czuwa, by sztandar wojska był 
w Polsce symbolem wartości niezniszczalnych, 
ostoją w okresach niepewności. Rzucone przez 
Wodza Naczelnego hasło wzmożenia gotowości 
bojowej stało się dziś aksjomatem każdego 
obywatela Rzeczypospolitej. 

Utrwala się przeświadczenie, że siła i go- 
towość bojowa Polski jest gwarantem pokoju 
Europy. Odwieczne tradycje naszej historii są 
Świadectwem polskiej woli pokoju. Trzeba 
jednak, by świat wiedział, że gdy zajdzie ko- 
nieczność, Polska potrafi pokazać stalowy 
dziób i pazury. s 

Mówmy mniej 6 obronności, a więcej o sile. 
Musimy postawić naszą siłę zbrojną na stopie, 
odpowiadającej wielkiej roli Polski w Europie. 

Budżet wojskowy jest skromny i na tle 
obecnej sytuacji można by go nazwać sielanką, 
Ale armia ł jej kierownictwo posiada wiarę w 
naród. Ofiarność i poświęcenie to nasza waluta 
narodowa.  Mniejszymi, niż gdzieindziej środ- 
kami potrafimy osiągnąć te same wyniki. Cza- 
sy są wielkie i trudne. Trzeba się odwołać 
do najlepszych uczuć wszystkich obywateli. 

Słowa te pokryły gromkie oklaski, Dy- 
skusja nad budżetem M. S. Wojsk. była już 
zbyteczna. 


dze, który skazał na śmierć przeszło 5 tysięcy 
sprzyjających prawicy Hiszpanów, został wzięty 
do niewoli. Oddziały rządowe, chcąc utrudnić 
powstańcom posuwanie się naprzód, wysadziły 
w powietrze tamy i groble, przez co duży ob- 
szar prowincji został zalany wodą.' 

Zamiar ten spełzł na niczym, gdyż oddzia- 
ły powstańcze nie zatrzymały się ani na chwilę 
w swym pochodzie. 

Zdobyto miejscowości Monda, Colin, Alo- 
zaina, Alaudin el Grande i Alaurin de la Torre. 

Most na rzece Jarama został wysadzony 
przez francusko-belgijską kompanię brygady 
międzynarodowej. Kawaleria pówstańcza prze- 
szła rzekę na północ od pozycyj rządowych 
i rozproszyła kompanię francusko - belgijską. 
Przez tę operację przeszła w ręce powstańców: 
ostatnia wielka droga wypadowa z Madrytu. 

Na odcinku dzielnicy uniwersyteckiej od- 
parto szereg ataków wojsk rządowych. 


20 km. zdobyczy terenowej. 

AVILA. Oddziały powstańcze, dowodzone 
przez gen. Mola oczyściły z nieprzyjaciela pra- 
wy brzeg rzeki Jarama i zajęły San Martin de 
la Vega, ostatni ośrodek oporu wojsk rządo- 
wych. Przednie straże powstańcze posunęły się 
poza odnogą kolejową, wiodącą do Chincher 
i przecięły drogę łączącą Madryt przez Argan- 
dę z Walencją. 

Ostatnia ofensywa: przyniosła powstańcom 
zdobycz terenową długości 20 km, a głębokości 
od 12—15 km. Przeciwnik zdemoralizowany 
gwałtownością ataku, stawia tylko nieznaczny 
opór. 


anizacje na Pomorzu. 


Niemieckich spółdzielni kredytowych jest 
co prawda tylko 74, gdy polskich placówek jest 
136, to jednak bilanse tych 136 spółdzielni 
przewyższają niemieckie tylko o 14,7 proo. 

Jeszcze gorzej wygląda sprawa spółdzielni 
mleczarskich i rolniczo-handlowych. Cyfry te 
dobitnie obrazują upośledzenie gospodarcze w 
jakim znajdują się Polacy na Pomorzu i są 
wyrazem braku jakieś przemyślanej i na real- 
nych podstawach opartej akcji z naszej strony. 

Rozwiązanie organizacyj niemieckich, które 
wciągały do swych szeregów ludność polską, 
nie zahamował niemieckiej akcji propagandowej. 

Nie wątpliwie zaznacza się tu wpływ ja- 
kichś 5000 optantów, co wraz z rodzinami wy- 
nosi ca 25 tys. obcego, nie bardzo lojalnego- 
elementu, który nie powinien znajdować się w 
granicach państwa naszego, a szczególnie w 
wąskiej szyi pomorskiej. : 

Zagadnienie właściwej polityki ludnościówej 
jest szczególnie ważne, przecież Pomorze za- 
chowała dla Polski ludność pomorska. Dlatego 
też ludność należy otoczyć opieką, zapewnić 
jej pomoc gospodarczą, stworzyć zdrowe pod- 
stawy rozwoju we wszystkich dzielnicach życia 
gospodarczego i kulturalnego. Ludność Pomo- 
rza domaga się tego. Polska racja stanu na- 
kazuje to wykonać. 


Kronika. 


Nowemiasto, dnia 15 lutego 1927 r. 
Poniedziałek Faustyna mączennika. 
Wtorek Juljanny panny. 
Sroda Konstancji panny. 
Słońca: wschód o godz. 6.34 zachód o godz. 16.44 


Zaopatrzenia starcze. 

W ciągu 1936 r. Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
wypłacił tytułem zaopatrzeń starszych sumę 9.844.800 zł. 
Z zaopatrzeń tych korzystało cgółem 38 tys. osób. 

Do zaopatrzenia starczego uprawnieni są pracowni- 
cy umysłowi, którzy w dniu 1-ym stycznia 1928 r. ukoń- 
czyli 65-ty rok życia i z powodu tego wieku nie mogli 
być objęci obowiązkiem ubezpieczenia, są niezdolni do 
wykonywania zawodu, posiadają obywatelstwo polskie, 
nie mają niezbędnych środków utrzymania, przed nasta- 
niem niezdolności do wykonywania zawodu co najmniej 
przez 5 lat pozostawali w zatrudnieniu. 

Zaopatrzenie tej kategorii pracowników wynosi 50 
złotych miesięcznie, = 

Dla wdowy po tym, który pobierał zaopatrzenie, 
starcze wynosi zł 3o miesięcznie. Dla sieroty zupełnej 
2ọ zł, niezupełnej 10 zł miesięcznie. 

Ponadto prawo do takiego samego zaopatrzenia 
starczego przysługuje pracownikom umysłowym, którzy 
w dp. l-ym stycznia 1928 r. ukończyli Go-ty role życia i 
nie zostali objęci ubezpieczaniem ze względu na niezdol- 
ność do wykonywania zawodu lub pozostawania bez 
pracy, albo też nie przebyli w ubezpieczeniu co najmniej 
5 lat (60 miesięcy składkowych). 

W chwili obecnej ilość pracowników umysłowych, 
którzy pobierają zaopatrzenie starcze, wynosi 2.122. 

Znacznie więcej zaopatrzeń starczych otrzymują 
robotnicy, a mianowieie 35.446. Zaopatrzenie te pobierają 
ci robotnicy, którzy w dniu 1-ym styeznia 1934 r. prze- 
lsroczyli 65-ty rob życia, a z powodu nieistnienia przed 
tą datą ubezpieczenia emerytalnego robotników na tere- 
nie woj. południowych, centralnych i wschodnich nie 
mogli być ubezpieczeni. 

Jeśli po przekroczeniu 65-go roku życia nie posia- 
dają środków utrzymania, a w ciągu ostatnich 14 lat 
przed l-ym stycznia 1934 r. pozostawali w zatrudnieniu 
przynajmniej 4 lata, otrzymują zaopatrzenie starcze w 
kwocie 20 zł miesięcznie. 

Zaopatrzenie starcze otrzymują również robotnicy, 
którzy w dniu l-ym stycznia 1933 r. mieli ukończony 60 
rok życia i podlegali od tej daty obowiązkowi ubezpie- 
czenia, lecz wskutek nieprzebycia w ubezpieczeniu 200 
tygodni nie nabyli praw do renty. Będą oni otrzymywali 
zaopatrzenie z chwilą ukończenia 65-go roku życia, wcześ- 
niej żaś uzykają zaopatrzenie ci, którzy utracili 2/8 zdol- 
ności do pracy, a w ubezpieczenla przebyli przynajmniej 
26 tygodni. 

W razie śmierci robotnika, któremu przyznano 
zaopatrzenie starcze, przechodzi ono na wdowę i sieroty. 


ZESTAWIENIE 
rodzajów | wartości Świadczeń w naturze. 


Zgodnie z przepisami $ 67 ustęp Il rozporządzenia 
wykonawezego do ordynacji podatkowej Urząd Skarbowy 
podaje do wiadomości zestawienie rodzajów i wartości 
świadczeń w naturze celem umożliwienia służbodawcom 
stosowanła się do tych norm przy obliczaniu podatku 


dochodowego od uposażeń, wypłaconych w roku 1937. 
ść kg ZES ŻE 
Rodzaj świadezenia ża CR EC e 
wzgl. etr Sas žia 
I. Ziemiepłody i produkty 
z nich. 
Zyto 100 kg 12,50 20 
Pszeniea =: 17,00 24 
Jęczmień 13,50 21 
Mąka żytnia 70% 21 31 
„ pszenna 60%» 29 41 
Otręby żytnie 11 14 
REA pszenne 18 15 
Kasza jaglana 58,50 61 
» jęczmienna 29 88 
» tatarczanna 59,50 61 
» pszenna 53,50 59 
Groch jadalny 38,00 36 
Fasola 39,50 42 
Buraki ćwikłowe 13,50 13 
> Marchew jadalna 14 14 
Cebula 25 21 
Ziemniaki 3 + A 
Kapusta świeża 10 11 
» kiszona 18 21 
Csleb żytni 25 80 
II. Nabiał. 
Mleko świeże 1 litr 0,15 0,15 
Masło mleczarskie 1 kg 3,00 2,95 
Ser > > 2,50 2,40 
Jaja 15 szt. 1,55 1,50 
II. Mięso i predukty 
zwierzęce. 
Mięso wołowe 100 kg 135 128 
» cielęce 130 120 
„, wieprzowe 146 141 
„» barante 185 125 
Słonina 180 175 
Sadło 190 188 
Smalee 250 287 
Łój topiony 172 172 
Kiełbasa zwyczajna 150 142 
IV. Artykuły kolonialne. 
Ryż średni 65 68 
Kawa w ziarnie l kg 6,00 6,75 
» Zbożowa 0,50 0,56 
Herbata 18,00 20,00 
Cukier 100 kg 100 100 
Sól 35 32 
Sledzie gatunek średni 1 szt. 0,10 0,10 


(Dokończenie nastąpi.) 


Nowemiasto, dnia lo lutego 1987 r. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego (—) Szczepański. 


Z miąsta i powiatu. 


Na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
złożyło Koło Rodzicielskie przy Gimnazjum Państwowym 
im. ks. Bisk. Wł. Bandurskiego w Nowymmieście wraz z 
(tronem nauczycielskim tegoż zakładu kwotę 65,— zł. 


W walce z plagą włóczęgostwa. 
Nowemiasto. Pod zarzutem uprawiania włóczę- 
gostwa i żebractwa przytrzymany został przez policję 
nowomiejską niej. Krfiger Edward lat 22, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Odstawiony do Sądu Grodzkiego 
skazany został na 3 miesiące pracy przymusowej w Za- 
kładzie Opieki Społecznej w Chojnicach. 


GE OSTE UBAW SR" 
„Niespodzianka“. 
Nowemiasto. Po dłuższej przerwie zjeżdża 


znów do naszego miasta zespół Teatru Ziemi 
Pomorskiej, by w czwartek, dnia 18 lutego rb. 
wystąpić gościnnie na scenie „Hotelu Central- 
nego“ ze sztuką Karola Huberta Rostworow- 
skiego p.t. „Niespodzianka“. —. 

Początek przedstawienia punktualnie © godz. 
20-tej. Ceny miejsc od 0,50 do 2,50 zł. 

Przedsprzedaż biletów w księg. „Drwęca“. 


Na pomoc zimową dla bezrobotnych 
na rok 1936/37 


zadeklarowali: Dr. Werner Bronisław jedną 50-złotową 
obligaeję pożyczki konsolidacyjnej wraz z kuponami, Kra- 
siński Franciszek, mleczarnia 65 zł. Pracownicy firmy 
Krasiński mleczarnia 10 zł, Klein Maks 1 zł, Rogacki 
Nafcyz 1 zł, Majewski Franciszek 3 zł, Wiśniewski Wła- 
dysław 1 zì, Topolewski Leon 3 zł, Radzimiński Józef 
3 zł, Hankwitz Gotfryd 7,50 zł, Lipińska Anna 15 zł, Zie- 
liński Kazimierz 6 zł Wiśniewska Helena 3 zł, Gorzkie- 
wicz Józef 6 zł, Rryzyment Bernard 8 zł, Zegnotat Paweł 
3 zł, Stanowicka Franciszka 6 zł, Lewalski Eryk 50 z, 
Kulkowski Piotr 3 zł, Mówka Władysław 8 zł, Mec. Niko- 
demski Nikodem 50 zł, Orlikowski Norbert 6 zł, Nowek 
Władysław 1,50 zł, Błażejewska Waleria 3 zł, „Drwęca“ 
Społka Wydawnicza 40 zł. 

Wszystkim ofiarodawcom w imieniu Komitetu i 
rzesz bezrobotnych składamy serdeczne podziękowanie. 

Noweamiasto n. Drwęcą, dnia 13 lutego 1937 r. 

Za Obywatelski Miejski Komitet Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym 
(—) Wachowiak, Burmistrz (—) Ks. Dr. Leon Pryba 
Sekretarz Komitetu. Przewodn. Komitetu, 


Walne Zgromadzenie Obwodu Pow. L. 0. P. P. 


Nowemiasto. Zarząd Obwodu Powiatowego L. O. 
P. P. zawiadamia że walne zgromadzenie Obwodu Powia- 
towego odbędzie się w Nowymmieście dnia 2 marca 1937 r. 
o godz, 14-tej w sali Rady Powiatowej z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 

2) Odczytanie 

zebrania 

3) Wybór prezydjum walnego zgromadzenia 

4) Sprawozdanie zarządu za rok 1936 

5) Sprawozdanie komisji rewizyjnej za rok 1936 

6) Udzizlenie absolutorjum zarządowi 

7) Uzupełnienie zarządu 

8) Wybór delegata na walne zgromadzenie Okręgu 

9) Wybór komisji rewizyjnej 

10) Budżet na rok 1937 

11) Program prasy, na rok 1937 

12) Wolna wnioski 

13) Zakończenie. 


Uwaga szachiści! 

Lubawa. Zapowiedziany już dawniej turniej sza- 
chowy o mistrzostwo powiatu lubawskiego, odbędzie się 
w Lubawie dnia 21 lutego br. w szkole. powszechnej od 
godz 10.15 

Ze względu na duże koszta organizacyjne (nagrody) 
wpisowe z 0,50 zł podwyższa się na l, — zł. ; 

Czuwaj ! 


Z zakończenia kursu pożarniczego. 


Lubawa. W ub. tygodniu odbyło się zakończenie 
kursu I. i II. stopnia wyszkolenia pożarniczego w Luba- 
wie, Na uroczystość zakończenia przybyli: prezes Oddz. 
Pow. LPP.. p. wicestarosta Czesław Budnik, czł. Zarządu 
Oddz. Pow., p. J. Ochocki, czł, Zarządu Miejsk. p. Szulc, 
prezes hon. OSP. p. Pater, kom. PP. p. Mucha, p. sierż, 
Wojciechowski, drh. instr. Kujawska, nacz. rej. oraz czł. 
Zarządu Oddz. Pow. Czarnecki, nacz. drh. Adamowski 
i nacz. rej. Szałkowski. Pozatem oyli obecni członkowie 
Zarządu miejsc. S.P., instruktorzy i wszyscy członkowie. 

Wszystkicn zebranych przywitał prezes miejscowej 
Straży Pożarnej drh Dąbkowski Jan. Po wspólnej kolacji 
zabrał głos p. wicestarosta Czesław Budnik, dziękując 
wszystkim za ofiarną pracę i za trud, jaki każdy ponosi 
dla dobra społeczeństwa, w obronie życia i mienia bliź- 
nich swoich. Poczam nastąpiło- rozdanie świadectw z 
ukończonego kursu. Świadectwa wraz z wspólną foto- 
grafią wręczał p. wicestarosta Budnik. 

Po lo dniach wysiłku i pracy — dla której niejed- 
nokrotnie musieli się druhowie odrywać od pracy swojej 
codziennej i od rodzin — rozjackali się wszysey'w powiat, 
by zanieść do swoieh placówek to, co widzieli i czego 
nauczyli się na kursie. 


Wielka kradzież bielizny. 

Grodziczno. W nocy z 11 na 12 bm. nieznani 
sprawcy dokonali kradzieży bielizny z pralni na szkodę 
rolnika Ziemińskiego Alojzego w Grodzicznie. Skradzio- 
ma bielizna przedstawiała wartość około 400 zł. Następ- 
nego dnia zrana przytrzymano w Lorkach dwóch osobni- 
ków i to niej. Wacława Wawrowskiego i Kazim. Pietru- 
sińskiego bez stałego zamieszkania. Okazało się, iż są 
to sprdwcy kradzieży, starający się ujść wraz z łupem. 
Odebraną im bieliznę zwrócono poszkodowanemu, a zło- 
dziejaszków znanych już policji z licznych przestępstw 
odstawiono do aresztu przy Sądzie Grodzkim w Lubawie. 


protokołu z ostatniego walnego 


Z dalszych stron. 


bjęcie dezertera. 

Brodnica. Pod Brodnieą robotnicy leśni spotkali 
żołnierza w pełnym uzbrojeniu, który w języku niemie- 
ckim zażądał wskazania mu drogi do granity niemieckiej 
grożąc w razie odmowy użyciem broni. Robotnicy do- 
myślali się, że jest to dezerter, odebrali mu broń ioddali 
w ręce straży. granicznej. 

Był to Niemiec Eryk Rohde, który zmierzał zdezer- 
tować do Prus. 


12-letni herszt małoletnich włamywaczy 
na czele szajki rówieśników — sprawcą 
licznych włamań w Toruniu. 

Władze bezpieczństwa w Toruniu zostały zanie- 
pokojone dokonanymi ostatnio włamaniami do szeregu 
składów, a także instytucyj publicznych. Podjęte z całą 
energią śledztwo doprowadziło do wręcz sensacyjnych 
wyników. 

Okazało się bowiem, że włamywaczami nie są, sta- 
rzy, wypróbowani w swym „fachu* „zawodowcy“, lecz -- 
dzieciaki. 

Oto onegdaj zwróciła uwagę przechodzącego ul. 
Szeroką posterunkowego P. P. nagła ucieczka “na jego 
widok kilku hałaśliwie grasujących po ulicy wyrostków. 
Skryli się oni do sieni domu, w którym mieści się restau- 
racja p. Maćkowiaka. Policjant pogonił za nimi i ujął 


dwóch chłopców z których w jednym rozpoznał już dob 
rze znarego policji z przestępstw. 12-letniego Leona 
Wańszewskiego. Jego towarzyszem okazał się 11-letni 
Albin Murawski z Dębowej Łąki. Przy ujętych poste- 
runkowy znalazł kilka kompletów mydełek i przyŁorów 
do golenta, pochodzących jak się zaraztwyjaśniło, z naj- 
śwłeższej kradzieży w składzie Jana Łobody przy ul. 
Chełmińskiej 7. 

Wańszewski i jego towarzysz kradzież popełnili w 
sposób dość wyrafinowany, bo przez szybę wystawową 
którą rozbili kawałkiem żelaza podczas przejazdu elektro- 
wozu, wykorzystując silny jego turkot, tłumiący inne 
odgłosy. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że tenże Wańszew- 
ski wspólnie z Murawskim oraz dalszymi dwoma „kom- 
panami“, mianowicie 12-łetnim Franciszkiem  Niksem 
i Il-letnim Henrykiem BPojanowskim byii sprawcami wła- 
mań do drukarni Sylw. Buszczyńskiego przy ul. Mosto- 
wej skąd skradli 85 zł. gotówką i 5 zł w znaczkach stem- 
plowych do Ubezpieczalni Społecznej, gdzie zabrali z 
kasy 170 zł. a także do Domu Społecznego, gdzie udało 
się im zabrać około 70 zł z lokalu pewnego stowarzysze- 
nia. Poza tym mają oni na swym sumieniu „wizyty* 
złożone firmom prywatnym, m. in. cukierni p. Smoleń- 
skiego przy ul Szerokiej, 

Wszystkie ich „sprawki* nie zostały jeszcze całko- 
wicie ustalone, gdyż pomimo młodego wieku młodociani 
gangsterzy objawiają duży upór w przyznaniu się do po- 
pełnionych przestępstw, pomimo zebranych już przeciwko 
nim- dowodów.  Najzatwardzialszym jest Wańszewski. 
mianującym się szefem i potrafiący silnie oddziaływać na 
wyobrażnię swych rówieśników” 

Chłopak ten uosabia jednostkę zepsatą moralnie. Przed 
kilku miesiącami był już karany sądownie za kradzieże. 
Sąd wykonanie kary, polegającej na umieszczeniu w do- 
mu poprawczym odroczył warunkowo. Tymczasem za- 
miast poprawy nastąpiło pogorszenie postępowania mło- 
dego Wańszewskiago. Jak wynika z zeznań jego rodzi- 
ców, nie chodził wcale do szkoły i od dłuższego czasu 
przebywał poza domem nie wiadomo gdzie nocująe i z 
kim obenjąc. Widywano go w najgorszym towarzystwie 
starszych włóczęgów, a tego rodzaju argumenty jak kary 
cielesne, jakie aplikowała mu matka — nie skutkowały. 
Towarzysze jego to ofiary kryminalnych wpływów, zwie- 
dzione podobnie jak on sam na manowce złego przez 
przykłady złego życia starszych z którymi się wielokrot- 
nie stykali. 


Za odmowę pomocy w gaszeniu pożaru. 
Kościerzyna. Podczas akcji przeciwpożarowej w 
składzie Okoniewskiej w Kościerzynie na Kaszubach 
wezwany przez policję niejaki K. do pomocy przy no- 
szeniu wody w celu ngaszenia pożaru, odmówił współ- 
działania, nie reagując na wezwanie. 
Za postępek ten sąd starościński ukarał K., grzyw- 
ną 40 zł. z zamianą na 10-dniowy areszt, za niezrozumie- 
nie obowiązków obywatelskich i nie udzielenie pomocy 
bliźniemu w wypadku nawiedzenia go przez klęskę ży- 
wiołową. 


Liłościwy sędzia kupił „swemu 
buciki i pończochy. 


Jak donoszą z Czorkowa, na ławie oskarżonych w 
tamtejszym sądzie zasiadło kilku nieletnich ehłopceów, 
oskarżonych o kradzież drzewa z nędzy. Jeden z nich 
zjawił się, mimo olbrzymiego mrozu — boso. Po przepro- 
wadzeniu rozprawy zostali wszyscy zwolnieni, a sędzia 
K. który prowadził rozprawę, zatrzymał owego bosego 
chłopca i po skończeniu urzędowania poszedł z nim do 
miasta, gdzie kupił ma pończochy i buciki. 


podsądnemu 


Wielka akcja w walce z alkoholizmem. 


Fod protektoratem J. E. ks. Kardynała Pry- 
masa, staraniem Polskiej Ligi Przeciwalkoholo- 


wejodbył się „Tydzień Propagandy Trzeźwości“ 
pod hasłem „Ratujmy Młodzież“. Centrale Ligi 
rozesłały około 100.000 egz. ulotek propagan- 
dowych, które rozdawano przed kościołami wie- 
lu miast i wsi katolickich. W Warszawie żywą 
działalność propagandową rozwinęli studenci 
abstynenci. Ambona poświęciła także dużo 
uwagi temu aktualnemu zagadnieniu dzięki sto- 
sownym zachętom i zarządzeniem księży bisku- 
pów. Ministerstwo W.R. i O.P. zarządziło, by 
w miesiącu lutym we wszystkich szkołach po- 
święcono sprawie alkoholizmu pogadankę lub 
lekcję szkolną, ponadto ogłosiło konkurs Pol- 
skiej Ligi Przeciwalkoholowej na najlepsze 
opracowanie tematu: „Trzeźwość*w życiu 
młodzieży“. 

Niemniej ważny jest apel ministestwa do 
ogółu nauczycielstwa, by czynnie współdziała- 
ło w akcji uświadamiania przeciwalkoholowego, 
prowadzonej przez organizacje społeczne oraz 
polecenie wydawnictwa „„Wzorowe lekcje 
o: alkoholiźmie'". 


405 mil. franków z pożyczki francuskiej 
wpłynęło do Skarbu. 

Do skarbu Państwa wpłynęła pierwsza rata 

gotówkowa pożyczki francuskiej w kwocie 405 

milionów franków. 

W r. 1937 więcej wpłat gotówkowych nie 

będzie, realizowane za to będą zamówienia 

towarowe.. 


Katolikom w Meksyku znów zamyka się kościoły 
Z polecenia władz zamknięto ponownie 
wiele kościołów, które przedtem na żądanie tłu- 
mów wiernych zostały otwarte. Około 50.600 
wiernych spowodowało jeszcze raz otwarcie 
kościołów, bijąc w dzwony i rzucając petardy 
w obecności oddziałów wojskowych, które od- 
mówiły interwencji. 

Tłum manifestował następnie przed pałacem 
gubernatora. Gubernator przyjął delegację ma- 
nifestantów i oświadczył im, że otwarcie koś- 
ciołów nie jest zeleżne od niego, lecz od rządu 
centralnego, a głównie od ministra finansów, 
który opiskuje się kościołami. 

W miejscowości Villa de Rio Blanco katoli- 
cy uniemożliwii siłą zamknięcie otwartych 
przez nich kościołów. 4 


Masowy mord. 
Petworny zbrodniarz zastrzelił 7 osób. 


Stanisławów. Onegdaj wieczorem w Kras- 
nej pow. Kałusz, niejaki Wasyl Tymkow strzelił 
z karabinu do spotkanego po drodze Onufrego 
Kulezyckiego, raniąc go ciężko. Następnie Tym- 
kow udał się pod dom Paraski Pawłyszko i od- 
dał strzał do niej przez okno kładąc ją trupem 
na miejscu. Z kolei Tymkow powędrował pod 
dom Nastuni Kecman, którą również zastrzelił 
przez okno. W ten sam sposób Tymkow zamor- 
dował Stefana Sołożyna, jego żonę Nastunię i 
dwoje małych dzieci Sołożyna 11-letnią Olgę 
i 6-letniego Ołęksę. 

Tłem zbrodni we wszystkich powyższych 
wypadkach jest zemsta osobista i porachunki 
sąsiedzkie. Ciężko rannego Kulczyckiego odwie- 
ziono do szpitala w Kałuszu. 

Zaznaczyć należy, że Tymkow po dokona- 
nia zbrodni strzelił do siebie dwukrotnie raniąe 
się ciężko w głowę. | 


Cudem ocalony 


Kołumna ratownicza wydobyła odciętego ed 
świata górnika na kopalni .,Paweł". 
CHORZÓW. Po całodziennej niezmordo- 

wanej pracy, kolumna ratownicza w kopalni 

„Paweł“ w Chebziu przebiła zwalony onegdaj 

chodnik i znalazła leżące przy samej ścianie 

węgłowej zwłoki zabitego górnika Fr. Musioła. 

W ten sposób akcja ratownicza została zakoń- 

czona. 

W katastrofie zgineło 2-ch górników, a 
trzeci górnik Widawski odniósł lekkie obraże- 
nia Ocalał on dzięki szezęśliwemu zbiegowi 
okoliczności że ze złamanych filarów i budulca 
utworzył się nad nim rodzaj schronu, z pod 
którego dawał on sygnały pracującym bez 
wytchnienia ratov nikom. 

Kolumna ratownicza, usłyszawszy sygnały 
Widawskiego, mogła na czas jeszcze zmienić 
mylnie początkowo obrany kierunek robót i 
przekopać się do miejsca, gdzie Widawski 
z niecierpliwości oczekiwał pomocy. Rannego 
umieszczono w szpitalu. 


Nowa katastrofa kolejowa pod Krakowem. 


KRAKOW. W dniu 12 lutego o godz. 7,35 
na posterunku blokowym Wesoła, leżącym na 
szlaku Kraków— Płaszów, w odległości półtora 
kilometra od stacji Kraków, przy panującej 
gęstej mgle nastąpiło najechanie pociągu moto- 
rowego na stojący pod semaforem posterunku 
Wesoła parowóz luzem. Na skutek tego wagon 
motorowy wykoleił się jedną osią. Jeden po- 
dróżny, niejaki Warszawski — ciężko ranny, 
kilka osób doznało lekkich obrażeń. 

Przyczyną wypadku było wyraźne narusze- 
nie przepisów ruchu przez dyżurnego stacji 
Kraków, który wyprawił parowóz bez użycia 
blokady i bez powiadomienia posterunku blo- 
kowego Wesoła i wyprawił pociąg motorowy, 
nie mając potwierdzenia o przejściu parowozu 
przez posterunek blokowy Wesoła. 

Szczegółowe dochodzenia o wypadku prze- 
prowadza komisja dyrekcyjna. 


Sąd najwyższy uchylił wyrok uniewinniający 
Grzecholskiego. 

WARSZAWA. W piątek w godzinach wie- 
czorowych Sąd Najwyższy uchylił wyrok unie- 
winniający Sądu Apelacyjnego w sprawie Grze- 
szolskiego, oskarżonego — jak wiadomo — o 
otrucie talem własnych dzieci. 

Grzeszolski na rozprawę do Sądu Najwyż: 
szego nie przybył a pozostawał przez cały 
czas w Sosnowca. 

KRAKÓW 14. 2. Wczoraj po południu w 
hotelu Polskim w Krakowie Paweł Grze- 
szolskiijego żona popełnili samobójstwo, przez 
zażycie strasznej trueizny luminalu. Grzeszolski 
nie żyje, żona jego kona w szpitalu. 
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adm. „Głosu Lubawskiego“ 


Zabiła się aparatem do uboju bydła. 


Lwów. W rudkach pod Lwowem popeł- 
niła samobójstwo w miezwykły sposób żona 
dozorcy rzeźni miejskiej, 25-letnia Stefania 
Głogowska. 

Desperatka praebiła sobie skroń aparatem 
służącym do humanitarnego uboju bydła. 

Nieszczęśliwa zmarła po 8-miu godzinach 
w strasznych męczarniach. Tłem samobójstwa 
były niesnaski rodzinne. 


Sląsk górą w walce z bezrobociem. 


Według ostatnich zestawień liczba zareje- 
strowanych bezrobotnych wynosi 532.603 osoby 
czyli o 60 tys. więcej niż w dniu 1 lutego 1936. 
Przełamanie bezrobocia nastąpiło jedynie w 
woj. śląskim, gdzie w obecnej chwili mamy 
100.358 bezrobotnych, czyli o 7,8 tys. mniej niż 
rok temu. Dowodzi to wyraźnej i trwałej po- 
prawy w tamtejszym przemyśle. 

W Warszawie bezrobocie wynosi 33,7 tys. 
osób — o 2,4 tys. więcej niż w dniu i 1 lutego 
1936 r., w Łodzi 55,66 tys, — o 7 tys. osób 
więcej 


31 książąt Kościoła na uroczystej Mszy 
w Watykanie. 


WATYKAN. Z okazji 15-ej rocznicy ko- 
ronacji Piusa XI-go, odprawiona została w ka- 
plicy Sykstyńskiej uroczysta msza św. w 
obecności 31 kardynałów, korpusu dyploma- 
tycznego, akredytowanego przy Stolicy Św. ro- 
dziny Papieża, gubernatora miasta watykańskie- 
go, wielkiego mistrza zakonu Maltańskiego 
i szeregu dygnitarzy państwa waltykańskiego. 

Ojciec św. który jest jeszcze nieco cierpią- 
cy, nie był obecny. . 

Mszę św. celebrował kardynał Nasalli Rocca. 

Po nabożeństwie Ojciec św. przyjął kardy- 
nałów Granit di-Belmnonta, Bisleti i Caccia 
Dominioni, którzy w imieniu Sw. Kolegium Kar- 
dynałów złożyli najlepsze życzenia. 

Następnie Papież udzielił posłuchania arcy- 
biskupowi Mędjolanu kardynałowi Schusterowi 
i rektorowi uniwersytetu katolickiego w Wa- 
szyngtonie msgr. Corrigham. 


Samolot wojskowy runął na ulicę w Berlinie. 

BERLIN. W ub. czwartek w godzinach 
po południowych wydarzyła się w północnej 
dzielnicy miasta straszna katastrofa samolotowa. 
Wojskowy samolot służbowy z 5 osobami wpadł 
na druty wysokiego napięcia i prawdopodobnie 
wskutek krótkiego spięcia — zapalił się. 

Katastrofa powstała stąd, źe pilot wskutek 
gęstej zawiei śnieżnej, szalejącej nad Berlinem, 
stracił połe widzenia i zaplątał się w druty. 

Płonący samolot runął na ziemię przy zbie- 
gu ul. Millera i Seestrasse. Cała załoga i pilot 
zginęli straszną śmiercią w płomieniach. Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności nikt z przecho- 
dniów nie odniósł szwanku. Jedynie kilka 
strażsków, zajętych przy gaszeniu płonącego 
samolotu, odniosło oparzenia. 


Sensacyjna kradzież samolotu 
z paryskiego lotniska. 

PARYZ, Na lotnisko w Le Bourget przy- 
było trzech nieznajomych osobników i po na- 
pełnieniu zbiorników benzyną, wytoczyło sas 
molot z hangaru. 

Zanim zdołano się zorientować, samolot 
błyskawicznie wystartował i odleciał, kierując 
się w stronę Barcelony. 

Na pokładzie samolotu znajdowało się tyl- 
ko dwu csobników. 

Samolot był pochodzenia amerykańskiego 
i stał zatrzymany przez francuskie władze w 
hangarze od października r. ub. 

Mechanik, który rankiem przygotował sa- 
molet do lotu, zestał aresztowany. 
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Ostatnia podróż „weterana mórz 
23 razy okążył kulę ziemską 


Do portu gdyńskiego zawinął angielski sta- 
tek „Jonie“, o pojemności brutto 12300 ton i 
szybkości 10 węzłów na godzinę. 

Statek „Jonie“ ładuje w Gdyni węgiel prze- 
znaczony do Szanghaju. 

Będzie to jego ostatnia podróż morska. 

Zasłużony ten „weteran* mórz zbudowany 
został w 1902 roku i od tego czasu okrążył ku- 
lę ziemską 23 razy. 

Dawniej był statkiem pasażerskim o 274 
miejscach „Jonie'* został sprzedany na rozbiór- 
kę w Japonii. Cenaguzyskana przez sprzedaw- 
ców wynosi za tonę statku brutto 2 dolary. 


„Międzynarodowa brygada'* 
rozpoczyna rozjeżdżać się do domów. 


Prasa francuska stwierdza, że transporty 
ochotników z Hiszpanii, powracających do do- 
mu, stają się coraz liczniejsze. W- ostatnich 
dniach przybył do Toulonu okręt francuski 
„Duquesne'* z większym transportem członków 
„Międzynarodowej brygady“, którzy na własne 
żądanie zostali zwolnieni ze służby w czerwonej 
Hiszpapii. 

Większość z powracających stanowili 
Francuzi, którzy oświadczyli dziennikarzom 
krótko, że mają dość zarówno życia jak i walki 
w sowieckiej Hiszpanii. 


Włosy długości 3 cm. na głowach 
żołnierzy-rezerwistów. 


Ministerstwo spraw wojskowych wyjaśniło 
dowódcom pułków, iż szeregowi rezerwy po- 
woływani na ćwiczenie oraz podoficerowie za- 
wodowi mogą nosić włosy długości 3 centy- 
metrów. 

Broda i bąkenbardy mogą być zapuszczane 
przez wojskowych służby czynnej jedynie za 
zezwoleniem władz przełożonych. 


SEET EEE P EOBARRE 
PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — wtorek 16. II. 


6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 Aud. dla szkół 
12.03 Płyty 12.50 Skrzynka rolnicza 16.15 Mała Orkiestra 
P. R. 16.15 Skrzynka P.K.O. 16.80 Najnowsze piosenki 17.00 
Dni powszednie państwa Kowalskich 17.15 Z dziejów ope- 
retki - reportaż muzyczny 17.50 Skrzynka zażaleń br. 2 
19.00 Dyskutujmy Czy możliwa jest prawdziwa demokrue- 
ja 19.20 Koncert orkiestry wojskowej 20.00 Rozmowa mu-- 
zyka ze słuchaczami radia 20.15 Koncert symfoniczny 21.15. 
Dziennik wieczorny 22.30 Zima poetycka 22.45 Muzyka: 
taneczna z kawiarni 


Warszawa — środa 17. II. 

6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 Audycja dla szkół 
12.08 Koncert rozrywkowy 1250 Przyrządzenie mięsa w 
domu - pogadanka 15.15 Koncert rozrywkowy 15.5b Skrzyn- 
ka techniczna 16.10 Gdy wielcy ludzie byli mali - słucho-- 
wisko 16.35 Koncert solistów 17.00 Sytuacja na Bałtyku 
w roku 1920 a dziś - odczyt 17.15 Kwartel fortepianowy 
1750 Chrzest Litwy w 550-tą rocznicę - odczyt 19.00 Są- 
siad Pikieliszek - opowiadanie 21.00 Opowieść o Chopinie 
wieczór X. 2145 Kwartet smyczkowy 22.35 Mała Orkiest- 
ra Polskiego Radia 


EANNA + TWO OCZKO A A WIRRESKA 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 12. II. Bydgoszcz, 12. [I. 
Zyto 24.00—24.60 24.00—24.35 
Pszenica 27.00—28.00 27.75—28.00 
Jęczmień browarowy 20.25—26.25 25,00—26.50 
Owies 20.00—19.50 20.00—20.50 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.50—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik Es 42,00-=44.00 
Seradela — 18.00—18.00 
Siemię Iniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27,00—29.00 
Peluszka — 20.50—21.50 
Wyka latowa — 19.50—21.00 
Groch Victoria 20.00—23.,50 22.00—26.00' 
Groch Folgera 22,00—24.00 22.00—24.00 
Koniczyna czerw. sur. 80.00- 100.00 80.00-100.00' 
Koniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00' 

tedaktor odpowiedzialny i wydawoe 
A Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą 
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BILETY WIZYTOWE 
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Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto. 
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nu wani 


